
Z powodu Narodzenia się D z i e c i ą t k a  JEZUS, Trzech 
Mędrców Wschodu, pospieszyło do Betleemskiej slajenki 
uderzyć Mu czołem, i oto pamiątka tej uroczystości, 
w  połączeniu z Chrztem Świętym CHRYSTUSA PANA 
w  Jordanie, i z pierwszym cudem J e g o  w  Kanie Galilej
skiej, obchodzone były w tutejszych Świątyniach Rzym
sko-Katolickich z wielką solennością. Przed istniejącym 
w  Kościele Archi-Katcdralnym i Metropolitalnym S. J a 
n a ,  Ołtarzem T r z e c h  K r ó l i ,  odprawiane były Msze S t e ,  
i Wotywa; a według odwiecznego zwyczaju, poświęco
no także w dniu tym owe dary, jakie »Trzej Królowie 
Monarchowie, Wschodnich krajów Panowie” jak opie
wa tę ich nazwę pieśń dawu»* złożyli D z i e c i ą t k o w i  JE
ZUS, to jest złoto. Kadzidło i myrrę. Tegoż dnia po
święcono takż®1 Kredę, którą pobożni za powrotem do 
d o m ó w ,  kr^ią na drzwiach swych mieszkań,pierwsze li
tery Trzech Mędrców to jest G. M. B. czyli Kacpra t  Ga- 
spra  Króla Indji, Melchiora, Króla Arabji i B altazara  
Króla Sabby. Oni to bowiem pierwsi na odgłos przyjścia 
na świat ZBAWICIELA świata, pośpieszyli wraz z pastu
szkami do Betleem, i pamiątka dnia tego w całem Chrze- 
ścjaństwie uroczyście obchodzoną bywa.

We Wtorek, jako w Wigilję B o ż e g o  N a r o d z e n i a  
( t .  s  ), obchodzono tu po wielu domach pamiątkę, przy
wiązaną do tej uroczystości. Nazajutrz zaś, jako w pierw
szy dzień Świąt B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  (również v .  s.), 
odprawione zostało w Kościele N. TRÓJCY, odpowie
dnie Nabożeństwo, celebrowaneprzezNajprzewielebniej- 
szego Arsenjusza , Arcy-Biskupa Warszawskiego i No- 
wogeorgiewskiego, w assystencji licznego Duchowień
stwa Prawosławnego i w obec licznie zebranych pobo
żnych tegoż wyznania. Nadto, z powodu przypadającej 
w tymże dniu rocznicy, ustąpienia z Rossji, wojsk nie
przyjacielskich w roku 1812, odprawiono po skończe
niu L i t u r g i i ,  dziękczynne m odły, w czasie których 
grzmiały salwy z dział w Cytadelli.

Przez N a j w y ż s z e  Ruzkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI:— Posuaięci za wysługę lat ze starszeństwem: ZAsses- 
s o r ó w  Kollegjalnych na Radców Dworu, w Kancellarji Przybo
cznej Namiestnika Królestwa: Starsi Pomocnicy Naczelników W y
działów, R o m a rn ick i  i Sokołowski; z Radców Honorowych na 
Assessorów Kollegjalnych, pełniący obowiązki: Starszego Po
mocnika Naczelnika W ydziału P aw ło  w ski, w  W ydziale Celnym, 
Assessors K arw ow ski, i Sekretarza W ern er , Tłómacze W ydzia
łó w : Pasportowego Sieklucki, i Wojskowego O llew ski, Młodsi 
Pomocnicy Naczelników W ydziałów: Biliński, K ozłow ski i Dem
biński; z Sekretarzy Kollegjalnych na Radców Honorowych, p. o. 
Młodszych Pomocników Naczelników W ydziałów: S ta n k ie w ic z , 
S a m o ] łow icz, ; Urzędnik Kancellaryjuy Kościuszko-Siechno- 
wiecki; 1 Sekretarzy Gubernjalnych na Sekretarzy Kollegjalnych, 
p .o .:  Pomocnika Sekretarza W ydziału Celnego przy Kancellarji 
Przybocznej Namiestnika Królestwa P ię tka  i Starszego Sekreta
rza , kierującego Kancellarją Marszałka Szlachty Gubernji L u
belskiej Salerno d iC o lonna;  Urzędnik Biura Naczelnika W ojen- 
.nego Gubernji Płockiej S ik or,k i , i Urzędnik Kancellaryjuy Kan- 
eellarji Przybocznej Namiestuika Królestwa Kołakowski. W  te j
że Kancellarji, z Regestratora Kollegjalargo na Sekretarza Gu- 
lternjalnego, Urzędnik Kancellaryjoy W ydziału Celnego Bojasiń- 
ski; ua Regestratorów K o lleg janych , Kancelliści: Tykel, L insen-

b arth  i Roguski. Uwolniony od służby, * powodu choroby: 
Nadzorca Składów Komory Celnej W arszawa, Radca Honorowy 
S ta n kiew icz, z mundurem do Urzędu przywiązanym. Mianowa
ny : Starszy Pomocnik Naczelnika W ydziału Kancellarji P rzy
bocznej Namiestnika Królestwa, Radca Dworu K o m orn ick i, p. o. 
Naczelnika W ydziału tejże Kancellarji. P rzy jęty  do służby, 
z dymissjonowanych: Uwolniony w  roku 1854 z Halickiego
Pułku Strzelców, Praporszczyk Galiński, do Urzędu Konsumcyj- 
nego m. W arszawy, z przemianowaniem na Regestratora Kol- 
łegjalnego.— Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, w  Za
rządzie XIII Okręgu Kommunikaeji, mianowany: Pomocnik Na
czelnika stołu W ydziału Technicznego w  Zarządzie Okręgowym, 
Assessor Kolleg: W ładysław  O w czarski, p. o. Naczelnika stołu 
w  tymże W ydziale.—  Przez Postanowienia Rady Administracyj
nej, w Wydz: Kom: Rzą: S. W . i Duchownych, mianowany: 
Radca Kollegjalny Edward D a rcw ski-W eryh a , Członkiem Rady 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych. W  W ydziale Kommissji 
Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: Assessor Tryb: Cyw: Guber: 
Augustowskiej Wydz: 2go w  Suwałkach Norbert P arys, p. o. 
Podsędka Sądu Pokoju Okręgu Maryampolskitgo, z zachowaniem 
mu stopnia Assessora Trybunału; Assessor Sądu Policji Popra
wczej Wydz: Kalwaryjskiego Edward W ierzb ick i, p. o. Asses
sora Tryb: Cyw: Guber: Augustowskiej w Suwałkach; Assessor 
Tryb: Cyw: Guber: Radomskiej w  Radomiu, sprawujący z dele
gacji obowiązki Assessora Sądu Kryminalnego w W arszawie, 
Radca Honarowy Wincenty Grobicki, p. o. tego ostatniego Urzę
du; Assessor Sądu Policji Popr: Ptu W arszawskiego Wydz: 2go, 
Sekretarz Gubernjalny Stanisław B u dzińsk i, p. o. Assessora T ry 
bunału Cywilnego Guber: Radomskiej w Radomiu.— Przez Rozpo
rządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w Wydz: 
Kom: Rzą: Przychodów i Skarbu, mianowani: Kontroller Wydz: 
Kontroli Kom: Skarbu Franciszek A dam ski, p. o. Referenta; Buch- 
halter Tadeusz H erburt, p. o. Kontrolera; Rachmistrz Kacper 
Roszkow ski, p. o. Bnchhaltera; Sekretarz Karol Ostrow ski, p. o. 
Rachmistrza; Kancellista W iktoryn R adliński, p. o. Adjunkta 
w  tymże W ydziale; Kontroler Kassy Guber: Lubelskiej Franci
szek C ham erski, p. o. Poborcy Kassy Ptu Krasnostawskiego; 
Kontroler Kassy P tu Zamoyskiego Józef Targow ski, p. o. Kon
trolera Kassy Guber: Lubelskiej; Adjunkt Kassy Guber: Lubel
skiej Karol W ojciechow ski, p. o. Kontrolera Kassy Powiatu Z a
moyskiego; Adjunkt przy Kontrolerze Kas» i rachunkowości Józef 
W o lsk i, p. o. Adjunkta Kassy Gubernjalnej Lubelskiej; Applikant 
Kommissji Skarbu Józef Drozdzeński, p. o. Adjunkta miernictwa 
w  Wydziale Dóbr i Lasów Kommissji Skarbu.

Rada Administracyjna Królestwa, na przedstawienie 
Komissji Rz: Spraw Wew: i Duch:, postanowiła: Art: 1. 
Z gruntów pod twierdzą Iwangrodzką położonych, i do 
Probostwa miejscowego, oraz I9tu cząstkowych właści
cieli należących, mają być zajęte na założenie smętarza 
Prawosławnego, części obejmujące przestrzeni sażeni 
kwadr: 4,900. Art: 2. Zajęcie to na użytek publiczny 
przywiedzione być ma do skutku podług prawa o wy
właszczeniu z dnia 6 (1 8 ) Czerwca 1852 r.

Urząd Lekarski m .W arszaw y.—  Ponieważ upłynął 
już21-dniow y zakres czasu od upadku ostatniej sztuki 
bydła z xięgosuszu na Pradze, stanowiska po chorych 
i upadłych sztukach opuszczone, i wszystko bydło mie
szkańców Pragi, przy szczegółowej jego rewizji okazało 
się być zdrowem, więc na zasadzie obowiązujących 
przepisów, ostrożności jakie z powodu tej zarazy zarzą
dzone były, cofnięte zostają. Może być przeto sprowa
dzane do Warszawy, za świadectwami Wójtów Gmin 
lub Burmistrzów miast, tak bydło krajowe jako i stępo-
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we, które przez odbytą kwarantannę, zostając na opasie 
przy gorzelniach w Królestwie, nabyło prawa obrotu 
bydła kre jowego. Tak krajowe jako i stepowe z opasu 
w Królestwie bydło, winno w czasie przepędu do W ar
szawy, nie mieć żadnej styczności z bydłem bezpośre
dnio z Cesarstwa przybywająeem i być wprowadzone 
do Warszawy, z miejscowości po prawej stronie Wisły 
położonych, przez rogatki Moskiewskie; zaś po lewej 
przez Wolskie.— S iekaczyń ski.

R z ą d  G ubernjalny W a rsza w sk i.—  Z powodu dopeł
nić się mającego zamknięcia czynności kassow o-rathun- 
kowycb, za rok upłyniony 1857, Kassa Gubernjalna 
Warszawska, przez czas od dnia Ą/ lb Stycznia r. b., do 
dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b., ani poborem, ani wy
datkami trudnić się nie będzie. Co podając do powsze
chnej wiadomości, wzywa Osoby interessowane, ażeby 
przed dniem 7x5 Stycznia r. b. z opłatą wszelkich nale
żności skarbowych, do rzeczonej Kassy pośpieszyły, 
I nawzajem jeśli kom u jakowa wypłata przynależy, 
aby się po odbiór przed upływem oznaczonego terminu 
zgłosiły; gdyż w razie przeciwnym, jedni na kary exe- 
kucyjne, zaś drudzy, na zwłokę w odebraniu swych na
leżności narażeni zostaną, zwłaszcza też ci, których 
fundusze na oszczędność Skarbu przejść będą musia
ły .—  Gubernator Cywilny, Rad: Tajny, J. Ł aszczyń sk i. 
Naczelnik Kanc:, B. H alpert.

Z a rzą d W a rsza w tk ie g o  O ber-Policm ajstra , wezwał 
P .  Eleonorę M urawiew, Wdowę po Regestratorze Kolle- 
gjalnym; tudzież P. Joannę Sarnecką, mieszkankę Gu- 
bernji Kijowskiej, ażeby w interesach własnych zgło
siły się do Zarządu Policji, lub Nra obecnych swych za- 
mieszkań wskazały.

Wedle komunikowanego nam  zawiadomienia od kas- 
sy Dobroczynności,  dla wsparcia niezamożnych Francu
zów w Warszawie, założonej staraniem Pana Chadles  
D es E tan gs, przy tutejszym Konsulacie Francuzkim od 
lat 13tu ustanowionej, wpłynęło  od 109 kontrybuentów 
rs. 375 kop: 28. Z procentu od kapitału rs. 468, w li
stach zastawnych posiadanego, wpłynęło rs. 18 kop: 72. 
W  dniu 31 Grudnia 1856 roku, kassa posiadała rs. 468; 
razem było 862. Z  tego otrzymało wsparcie osób 26, 
w wysokości rs. 367. Tak, że w dniu 31 Grudnia 1857 
r .  pozostało w kassie rs. 495.

S ą d  P o lic ji P o p ra w cze j W y d z ia łu  Lubelskiego .—  
Magdalena N., a właściwie P iórkow ska , rodem ze Z ło 
czewa, o rozbój i zabójstwo w karczmie słomianej pod 
Lublinem, rodziay Michałowskich  obwiniona, jakoteż 
towarzyszka jej ucieczki, Teressa Jarzyń ska , z Nowej 
Alexandrji, których tak pilnie w całym kraju śledzono, 
ujęte już zostały, i w więzieniu Lubelskiem znajdują 
się.—  Sędzia Preiydu:, Radca Kol: Bóbr.

Pojutrze, to jest w Niedzielę, odbędzie się publiczne 
posiedzenie Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego, 
o godzinie 12ej w południe, w sali posiedzeń pałacu 
Kazimierowskich, przy ulicy Krako: Przedm:, w pierw
szej oficynie na lewo od głównego wejścia.

l ir z ą d  L ekarski G u b e m jiW a rsza w sk ie j w W a rsz a 
w ie. —  Zawiadamia osoby interesowane o wakującej 
posadzie Akuizerki m.Mogielnicy w Powiecie Warszaw
skim, z pensją r».20 rocznie. Kandydatki zgłosić się ze
chcą z dowodami kwalifikacji do Urzędu Lekarskiego 
w Warszawie, w domu Rządowym Nr 493, przy ulicy

Miodowej.—  Inspektor Lekarski, Radca Kolleg: P o-  
in iakow sk i.

Towarzystwo Lekarskie Warszawskie, wybrało j e 
dnomyślnie na Członka swojego, Radcę Stanu C y t r y 
na, Prezydenta C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Akademji Medy- 
ko-Chirurgicznej w Warszawie; zaś na Członków Korre- 
spondentów: Profesora Inoziem cowa  w Moskwie, Dra 
Jakubow icza  w Petersburgu i Dra M inkiewicza  wTy- 
flisie.

Towarzystwo Lekarskie Warszawskie, wyznaczyło 
z grona swego komitet, złożony z Prezesa swego Dra 
Helbich ,oraz Członków Szoka lsk iego , Natansona, Cha
łubińskiego, O lbratow icza, Neugebaura  i Sekretarza, 
dla przejrzenia przygotowanych już przez kilka osób 
m sterjałów terminologji i nomenklatury lekarskiej i 
wskazania planu możliwego osiągnienia jedności w tej
że nomenklaturze.

P. F edynkiew icz  Właściciel Apteki w Warszawie, po
siada sposób przechowywania soków bez cukru, utrzy
mując je przy silnym właściwym zapachu, pomimo Ja
wności ich wyrobienia.

J W .Z ach arkiew iczow a, raczyła przyjąć dtżur w Za
kładzie Śtej M a r t y , na Nowym- Swiecie, n a  miesiąc bie
żący.

Powrócili do Warszawy: JJW W . Jenerał Lejtnant 
Senator W hite z Moskwy, i Rzeczywisty Radca Stanu 
Platonom , Szambelau Dworu JEGO CESARSKIEJ MO
ŚCI z Lublina.

Jutro, jako z powodu rocznicy śmierci ś. p. Hr: Au
gusta K rasińskiego, odbywać się będzie w Kościele 
XX. Kapucynów żałobne Nabożeństwo za spokój duszy 
Jego.

Na dniu 30tym Grudnia r. z., u m a r ł  w swych dobrach 
Kuchciu, JW . Marszałek Tadeusz Z a w isza , najstarszy 
wiekiem szczepu znakomitego w dziejach dawnych Pol
ski domu Z aw iszów . Pamięć Jego cnot obywatelskich, 
nie wygaśnie w sercach współ-obywatcli. W Kościele 
Śgo Kr z y ż a , odbędzie się  ju tro  za Jego duszę ż a ło b n e  
Nabożeństwo.

W dniu 22g;m Grudnia r. z., we wsi Kościółkach pod 
Łomżą, u m a r ł  w 65tym roku życia, Józef P ię tka , Eme
ryt, b. Assessor Ekonomiczny Okręgu Warszawskiego. 
Pozostała Żona, Córka, Zięć i Wnuki, udzielają tę smutną 
wiadomość licznej Familji i Przyjaciołom.

Zacharyasz K rzy ia n o w sk i, b. Kapitan Wojsk Cesar
sko-Rossyjskich, po długiej i ciężkiej chorobie, onegdaj 
przeniósł się do wieczności. Pozostała Zona wraz z Ro
dzeństwem, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na wypro
wadzenie zwłok zmarłego, jutro o godz: lOtej z rana, 
z domu N° 1048 przy ulicy Grzybowskiej, na smętarz 
Prawosławny w Woli odbyć się mające.

Znowu dotkliwa boleść nawiedziła Alexandrostwo 
H olltorff; dnia wczorajszego, czwarta mogiłka, skryła 
zwłoki ich L udw iczka, miesięcy 3 x/z  wieku m a ją ^ g o .  
Ciężkie to strapienie na ziemi, uspokójcie wiarą: że 
niewinna duszyczka powiększyła chór z waizyeh Auioł- 
ków w Niebie.

Onegdaj, jako w dzień T r z e c h  K r ó l i ,  szukano w kó ł
kach przyjacielskich, ciasta lub p i e r n i k a  z migdałem. 
Zwyczaj to odwieczny, a nawet i dobry, bo kto wycią
gnąwszy migdał, został królem dnia tego, ten w ciągu 
karnawału, albo wystąpi z wspaniałym obiadem, albo
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wieczorkiem. W  pewnem towarzystwie, co pod sekre- 
m p o w i e r z o n o  Kur je ro w i, spodziewająsię, że król m i

gdałowy, odpowie godnie temu zwyczajowi.
Lancier K a d ry l, ułożony na ca łą  orkiestrę przez PP. 

Antoniego Kuhne i Lewandowskiego, wyszedł z litogra- 
fji, i jest do nabycia we wszystkich składach nót m u
zycznych.

Na intencję osoby, która w d. 25 z. m., w zebranem 
t o l e  familijnem, przez zwykłą sobie pogardę do wszy- 

kiego co nie jest wartością czystego złota i drogich 
arnieni, zniszczyła bransoletkę agatową, złożyłem ta 

kową w Redakcji K u rjera  wraz zdwom a rublami, na 
ndusz żłobków, z gorącem pragnieniem, aby ją  BÓG 

Świecić raczył, że zbytek dostatków nie stanowi za
cności człowieka, i że moralne bogactwo, jest najwa- 

ińjszym i głównym celem życia.—  R.
W  miejsce rozsyłania biletów r powin«*owaniem No

wego Roku 1858, dobroczynne O soby,  złożyły w Reda
kcji K urjera  ofiary: JW* R»Jca Stanu K obiersk i wraz 

Małżonką, rs. 3, fo r~  przegrane w preferansa na Sgo 
ta n is ła w a  kor ' zoI/ i  T‘ dołączeniem do nich k. 7 3 Y J ,  
nem  rg. 4, <ila ubogich pod opieką Warsz: Tow: Do- 

f roczynoości zostających.—  J W. Hortensja Malacho- 
ska , rs. 3, z k tó ry ch : rs. 2 dla Marjanny Celke, a rs. 1 

ć;a Róży John.—  Od A. M. z Guber: Wołyńskiej rs. 1 i 
1 P.P. kop: 30, na światło przed statuą MATKI BOZ- 

f (EJ przed KościołemXX.Reformatów.— Od A.M. rs. 1 
i od P. P. kop: sr. 30, na światło przed statuą MATKI 

OZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów. —  Bez- 
miennie rs. 3 dla Instytucji przy Kościele PP. Sakra- 

entek, do rozdania ubogim wstydzącym się żebrać.—  
Jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. G abryel/i i Julji, 

5  dla ubogich wdów, a mianowicie: dla S u likow 
sk ie j  rs. 1; dla Kęp: rs. 1; dla F. Tur: rs. 1; dla Eleo
nory Z arębiny  rs. 1, i dla Z. W ols: rs. 1.

Znaay kompozytor włoski i fortepjanista Gioranni 
Terron ca, przybył w tych dniach do Warszawy i przy
wiózł z sobą listy, jeden od R ossyn iego  do znakomitej 

dewaczki V iardnt-Garcia, bawiącej obecnie w Warsza
wie, w którym genjalny maestro odzywając się najpo- 

clebniej o powodzeniu P. Terranova  w Paryżu, wspo- 
ina zarazem o mistrzowsko napisanej przez tegoż m u 
ce do opery z treści W oltera , po tyt: Zaira; drugi 

x ś od P. R isto r i, w którym słynna jego ziomka oznaj
mia przybycie swoje do nas w miesiącu Marcu i powta

rza jednocześnie o P. Terranova, to zdanie które już nie
jednokrotnie wyrzeczone było  w K u rjerze .

Znany Wiolonczelista P. Adam Hermann, wrócił do 
arszawy z Cesarstwa.
W tych dniach Fortepjanistka Panna WiJma B o g d a -  

•»/, zamierzyła dać koncert w Lublinie, dokąd udała się 
Warszawy, w przejeździć do Kijowa.
Wielu PP. Kupców wybiera się na tegoroczne kon-  

ti kty do Kijowa; w liczbie tych i P .Zw ejgbaum , właści- 
ci 1 znaneg0 magazynu przy ulicy Miodowej, uda się tarn- 

z zapasetn najmodniejszych przedmiotów.
Orkiestra berlińska w D olinie S zw a jc a rsk ie j, co- 
ennie od godr. 5tej, zaś w dnie Sobotnie od godz: 7ej 
ywać będzie. Podczas jutrzejszego wieczoru m uzykal
no, jako przy Sobocie, o godz: 7ej rozpocząć się m s-  
ego, w liczbie innych utworów, wykona na ogólne 

żądanie: wielkie pot pourri M askarada, wesołą Galo-

p a d ę  studen tów , i t. d., ale nadewszystko zwiastujemy 
niespodziewaną nowinę grzecznym dzieciom, że W laści-  
ciele D oliny S zw a jca rsk ie j, dla ich przyjemności, u- 
stroili choinkę, raczej choinę, bo wierzchołkiem samego 
sufitu sięgającą, przybraną w rozliczne festony, kwiaty, 
cukry  i cacka; ju tro  zatem między 2gą a 3cią częścią 
koncertu, choinka ta mnogiemi świeczkami woskowemi 
oświetloną zostanie, a dzieci, kolendę z cukierków i in- 
Dych łakości złożoną, otrzymają.

Dziś i codzień, w D olinie S zw a jcarsk ie j, m uzykalna  
zabaw a, pod kierunkiem P. K. Hulh.

Zaonegdaj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Halka, Pani (lu a ttr in i 2 -kroć, Panna R ivo lt 
19-kroć; P P . D ohrski 16-kroć, Troschelb  lToć, Z ió ł
kow ski 7-kroć i S ty s iń sk i; oraz PP. Moniuszko 6-kroć 
i Dyrektor Baletu Turczynow icz. Po Tańcach Wszyscy. 
Onegdaj po tejże Operze Pani Q u a ttr in i2  kroć, R ivoli 
11-kroć. PP. D ubrski 10 kroć, Troschel 5  kroć, Z iół
kow ski 6 kroć i P. M oniuszko 3-kroć. W Teatrze Roz
maitości po Dramie R odzina  Lam bert, Pani Ziemińska, 
Panna Ł apińska  i Pan R ych ter  po 2-kroć, oraz Pan 
Chęciński. Po Kom: Nic bez p r z y c z y n y ,  Pani Ziem iń
ska  i P. K rólikow ski po 2-kroć; po Rrotochwili S zw a 
czka  W arszaw ska , Wszyscy i oddzielnie Pani Bakalo- 
w icz. Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Violleta, 
Panna Berini, PP. M azzi i W alter  po 2-kroć; po Ba
lecie G izella, Panna F rejta g  5-kroć, W yw iorska  i Pan 
Antoni Tarnowski 4 -kroć.

A nglja. Londyn, 31go  Grudnia. —  Times donosi, 
iż podług ostatnieh wiadomości z Nowego-Orleanu, da
wny towarzysz W alkera , Hennigsen, zamierza iść mu 
w pomoc z 1,000 ludzi. Dziennik powyższy powstaje na 
takie postępowanie, i żąda, aby tych flibustjerów trakto
wano jako rozbójników morskich i morderców. Oprócz 
wojsk wysłanych już do Indji, w przyszłym miesiąca 
Rząd wyprawi tam 1,000 ludzi.—  Na nadchodzące uro 
czystości ślubne córki Królewskiej, zgromadzić się ma
ją , oprócz rodziny Królewskiej: Król Belgów z Xięciem 
Brabancji i Hr: Flandrji, Xiążę Pruski z małżonką, Xią- 
żęta: F ryd eryk -K a ro l, A lbrecht, F ryderyk-A lbrech t, 
A da lbert i Hohenzollern- S igm aringen; W. Xiążę Ba- 
deński z małżonką i Xięciem W ilhelmem  Badeńskim, 
Xiążę i Xiężoa Saxen-Koburg. Dostojni ci goście zjeż
dżać się zaczną od 15go Stycznia; 19go, 21go i 23go, 
będą miały miejsce przedstawienia w teatrze Królowej; 
25go ślub, 26go wielki bal dworski w pałacu Królowej. 
Młoda para zaraz po ślubie uda się do Windsoru, a przy
byli z lądu stałego dostojni Goście, rozjeżdżać się zaczną 
2dgo Stycznia. 27go Królowa W ik torja  z małżonkiem 
pojedzie odwiedzić nowo-zaślubionych w Windsorze, i 
28go odbędzie tam kapitułę Orderu P o d w ią zk i, na któ
rej udzielone zostaną iusygnja orderowe Xięciu F ryde
rykow i- W ilhelm ow i Pruskiemu. 29go, Królowa z m a ł
żonkiem i uowo-zaślubionemi wraca do stolicy, a 2go 
Lutego ci ostatni odpłyną z Anglji, % Gr&vesund, i udają 
się przez Antwerpją do Prus. (St: Anz:).

F r a sc ja . P a ry ż , ig o  S ty c z n ia —  Stosownie do o- 
głoszonego poprzednio program u, Cesarz przyjmował 
dziś powinszowania noworoczne od Ciała Dyplomaty
cznego i rozmaitych władz Państwa. Przyjęcie Ciała Dy
plomatycznego nastąpiło o godz: lej, a Cesarz odezwał
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się w  te s ło w a :  »Jestem zawsze szczęśliwym, przyjmu
jąc życzenia Ciała Dyplomatycznego; pragnę wierzyć, że 
rok który się rozpoczyna równie jak i ten który się sk o ń 
czy ł,  ujrzy wzma ;ni*jące się zjednoczenie między Mo
narchami i zgodę między ludami. Dziękuje Panom za ich 
życzenia.” Cessrz zdaje się zupełnie wyzdrowiał z gryp-  
py, na którą cierpiał; m iał on na sobie wielki Order Le-  
gji honorowej. Przyjęcie wszelkich władz odbyło  się 
szybko, a p r z e m o w y  Cesarza były krótkie. Wszystkie  
dwory zagraniczne były reprezentowane przy powinszo-  
waniacb z wyjątkiem Teherańskiego, gdyż Feruk-Chan  
ze składem Ambassidy znajduje się obecnie w Londynie.
—  M onitor z d. 1 Stycz:, zawiera jedynie nominacje i a- 
wanse w armji i flocie; administracja cywilna jest zupeł
nie pominiętą. Pogłoski ,  iż og łoszoną zostanie pow sze
chna amnestja prassy, nie sprawdziły się. —  Dzienniki 
ministerjalne bronią ciągle z zapałem sprawy Xięztw 
Naddunajskich; wieści zatem jakoby gabinet miał opu
ścić ważną tę sprawę, pokazują się bezzasaduemi.
—  Donosiliśmy już o protestacji P. M uray w Teheranie 
przeciw wybrowi Następcy tronu przez Szacha. Ponie
waż ów Następca jest  synem Szacha z nieprawego łoża,  
przeto wybór jego  jest nieważny w Persji, ale bynaj
mniej nie daje Anglji prawa interweojowania w sprawy  
kraju.—  Ostatnie wiadomości z Chin tu nadeszłe, dato
wane są 12go Listopada. Wszystko tchnęło tam wojną. 
Anglicy i Francuzi, gorliwie zajmowali się przygotowa
niami do oblężenia Kantonu, a Ambassador Francuzki o -  
trzymał zupełnie  jednobrzmiące instrukcje z Lordem E l
gin . Zdaje się że Lord E lgin  wyśle jeszcze jednę osta
tnią notę do Pekinu, żądając odpowiedzi w krótkim ter
minie, i po nadejściu jej dupiero, zacznie działać energi
cznie. P o se ł  Amerykański przybył do Hong Kong, ale 
czeka na instrukcje z Washingtouu, nim wejdzie w s to 
sunki z Baronem Gros i Lordem E lg in . Przedmieścia 
Kantonu są opuszczone, a Vice -Król Ych ściąga sw e woj
ska, nie wiadomo jedoak w jakim celu .— Wczoraj w Mi
nisterstwie spraw zagranicznych wymienione zos'a ly  ra
tyfikacje traktatu delimitacji granicy Turecko-Rossyj-  
skiej w Bessarabji. (In: Bel:).

T u r c ja . K onstan tynopol, 25go G rudnia .—  P og łosk i  
o rozwiązaniu Dywanów Mołdawji i W ołoszczyzny, spra
wdzają się. Pierwsze z tych zgromadzeń jest już rowią-  
zane stanowczo, a drugie będzie w krótce .—  Zbliżenie 
pomiędzy P. Thouvenel a R e szy d  Paszą, uskutecznione 
zostało !9 g o  b. m . na obiedzie danym przez Ali Paszę. 
P. Thouvenel odwiedził Wielkiego Wezyra 23 go  b. m .,  
a ten nawzajem Ambassadors Francuzkiego 2 5 g o  bież: 
miesiąca. (lud: Bel:).

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
B lum erJan  Ob: z Osin n r 486; Ciecbomski W ik t: Oby: z S trz y 

żów  n r 584; Fensch Edw: Ob: z Kocka, i Fensch K arol Ob: z Gub: 
G rodzieńskiej n r 4 1 4 —  Dobiecki Mateusz Ob: zŁ yszkow ic  n r 601; 
T w ardow sk i E dw : Ob: z Lublina n r 625 — Biernacki Czesław  Ob: 
z Lnblina nr 414; Chodakowski O tton Ob: z Gub: Grodzieńskiej n r 
625; Ciechanowski A dolf Oby: z  L ublina n r  625; Sanguszko Rom: 
P orucz: z P etersbu rga  n r  414.

W yjechali ■ Brochocki W tad: Ob: do Rzew a; G liszczyński Adam 
D októr do K alisza.—  M oszczeński Józ: Ob: do Bronisz; Romano
w sk i Benedykt dym: Porucz: do W iln a .—  D eskur Oby: do Rudy 
T alubskiej; Gośclmski W ład : Ob: do Kosowa.

Przyjechali koleją ie la zn ą : Bugajski M arceli Doktór z K rako
w a 601; K rasiński Kar: Ob: z P a ry ż a  or 1245 .—  Kamiński Klemens 
M alarz z Poznania n r 500—  Dawiska Józ Rzeźbiarz z Berlina nr 
2 192; Z alew ski A dolf Obrońca Scaatu z K rakow a nr 585.

W yjechali koleją ie la zn ą : Cli woszczyńskoj Abram Ase: Koleg: 
do Paryża; P artow icz  Otto Kup: do Berlina.—  Kotakolcew Dymi- 
t r y  Ob:, i K ubrakiew icz Jan Sztabs Kapi: do P a ry ża—  Gradcnwitz 
A dolf Kup: do Berlina; H ubert Kar: A rt: Dram: do K rakow a.

U O M I E S im iS I A .
D o b r a  Ziem skie położone p rzy  szosse, w io rst sześć 

od m iasta G uberujaluego P łocka odległe, rozległości dziesiąty* 
600 (w łók  40 m. n . p ) ,  w  ziemi praw ie w szystk iej pszeonej, są  
do sprzedania z wolnej rę k i, a to pod dogodnemi w arunkam i, 
albow iem  na gruncie pozostaje sto kilkadziesią t tysięcy , na la t 
k ilka , z procentem praw nym  i am ortyzacyjnym . Bliższą w iado
mość pow ziąźć można u W łaściciela  w  mieście P łocku , pod N r 
172 zamieszkałego.

Są do sprzedania dw ie S A L O P Y ,  czarne atłasow e, jedaa 
Tum akam i, a druga Lisam i podszyte, -,v domu Skw areow a w  pra
w ym  pawilonie. W iadom ość u S tróża M arcina w  bramie.

N a zasadzie W y ro k ó w  praw om ocnych, sprzedane zo- 
staną w  drodze działów , w  W ydziale II T rybunatu  Cy- 

Hgillllluil w iluego Gubernji W arszaw skie j w  W arszaw ie , vr dniu 
3 (1 5 )  Stycznia 1858 r . ,  dwie NIERUCHOMOŚCI w Ło

w iczu położone, jedna Nrem 203 oznaczona o godzinie 4ej, druga 
N rem  69 oznaczona o godzinie 5ej popołudniu. W arunki i opi» 
szczegółow y, p rze jrzeć  można w  K ancellarji P isarza T ryhunałn  
W ydzia łu  II i u Karpińskiego P atrona pod N r 2236 6, w W arsza
w ie p rzy  u licy  N ow olipki na dole zam ieszkałego. L icytacja zacznie 
się od cen zniżonych, a m ianow icie: Nieruchomości N r 203, od rs. 
3637. V adium rs. 1 ,000. Nieruchomości N r 69 , od rs. 301. Vadium 
rub : sr . 250.

Dnia 4 b. m. młody C złow iek, m ając sobie pow ierzoną Kwotę 
R sr. 43 , dla wniesienia do Kassy Banku Polskiego, przechodząc 
o godzinie 7ej w ieczorem , u licą  W aliców , do Koszar M irow 
skich, tak o w ą  w raz  z P ortm onelą zgubił. Uprasza łaskaw ego 
Z nalazcę, o oddanie na ręce  W . S tu art Kapitana części 4ej S tra
ży  Ognie w ej, w  Koszarach M irowskich, za stosow ną nagrodą.

R ubli sr: 7 ,500 , je s t  do w ypożyczenia na ls z y  N r hi
poteki Domu w  G ubernji W arszaw sk ie j. W iadomość 
w  Składzie piśmiennym W - R akoczy, obok D rukarni 
K urjera .

Dziś rano zimna stopni 6. W czoraj w  południe zimna stopni 3. 
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle, stóp 4 cali 0.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, Sztuka  przypodobania sif. 
T EA T R  W IELK I. Ju tro , Trzydzieści lat.

Codziennie do widzenia od godz: 3ej 
z południa do 6 w ieczorem , M u s e u m  
mechaniczne z P aryża , przedsta
w iające w szystk ie osobliw ośei, ta k  po
jedynczych Osób jako i w gruppach, oraz 
F ig u r plastycznych; a w ieczorem  p rzy  
rzęsistem  ośw ietleniu. Tam że i b ł o ń  do 
w idzenia, godzien, aby na niego zwrócono 

uw agę. Muzeum to , u rząd za jąc  niżej podpisany, s ta ra ł się, aby 
pod każdym względem odpowiedzieć żądaniom Publiczności— G rze
gorz Tietz.

N ow a Wielka Wystawa C Y B L O K A M Y ,  w  ocie
plonej Szopie, na placu K rasińskich, je s t  codziennie do widzenia : 
jak o  to :  MOSKWA; PLEORAMA; KW EBEK do HALIFAX nad 
rz e k ą  Śgo W aw rzyńca; JEROZOLIMA; HAMBURG, i t. p. Ce
na w ejścia kop: 15 i k. 2 1/ ,  na ubogich.

S t e r e o s k o p y  P ary zk ie , są  do w idzenia codziennie 1 w ie
czorem p rzy  św ie tle , w  Z akładzie Gastronomicznym przy  ulicy 
Długiej N r 5860, w domu W . Cyprysińskiego.

Dziś i Ju tro , w  Zakładzie Gastronom icznym  pr*y ulicy Dłu
giej pod N r 586ć, w  domu W . Cyprysińskiego, grać będzie solo-
S krzypek P -K a ro l Schulz, Uczeń z K o n s e r w a t o r j u m  Pragi C ze
skie j, w  kw artecie P . R ajczaka.

O W I B Y G I  otrzymuje oodzlennle H a n d e l  Tomasza Czaban, 
w  gmachu Teatralnym Nr« 474.

W  Drakami Kurjera W ars*:.—  Wolno drukować <uua 27 Gradnia (8  Stysznia) 185’/ ,  r .—  Starszy Cenzor, F . S ob ie tzcza A tk i.


